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Trudno jest w tej chwili wydać jednoznaczny sąd o słuszności spo­
strzeżeń i wniosków W. Trillinga. Właściwa ocena wyłoni się chyba 
dopiero w trakcie dyskusji, jaką nad omówioną książką podejmą egze- 
geci zainteresowani problematyką 2 Tes 17. Z góry można jednak prze­
widzieć, że ewentualna polemika z W. Trillingiem nie będzie łatwa choć­
by tylko ze względu na same formalno-metodologiczne wartości jego 
pracy. Trzeba bowiem obiektywnie przyznać, że racje, jakie przytacza 
ten autor, są wszechstronnie i głęboko uzasadnione, a cały wywód wol­
ny jest od jakichkolwiek apriorycznych założeń. Poza tym nawet za­
kwestionowanie niektórych mniej przekonywających argumentów 
W. Trillinga nie stworzy jeszcze podstaw do tego, by podawać w wąt­
pliwość cały tok rozumowania autora, zwłaszcza że, jak słusznie sądzi, 
liczą się nie tyle pojedyncze argumenty, co całościowe spojrzenie ńa 
2 Tes.

Bogusław Widia

Z TEOLOGII DOGMATYCZNEJ I JEJ POGRANICZA

Jeżeli przyjmiemy za ks. prof. I. R ó ż y c k im , że dogmatyka kato­
licka jest naukowym opracowaniem treści wiary katolickiej (Podstawy 
sakramentologii, Kraków 1970 s. 9), wówczas o granicach tej gałęzi 
wiedzy decydować będzie depozyt wiary i jego naukowe ujęcie. Na po­
zór jest to kryterium bardzo wyraźne. Wystarczy bowiem ^twierdzić, 
że dane studium dotyczy prawd wiary i odznacza się naukowym cha­
rakterem, ażeby zaklasyfikować je do teologii dogmatycznej. W rze­
czywistości jednak sprawa bardziej się komplikuje. Trudności powsta- 
ją zarówno przy rozumieniu treści wiary, która zawsze ma postać hi­
storyczną i zarazem odnosi się do teraźniejszości, jak i przy pojmowa­
niu nauki, której modele zmieniały się na przestrzeni wieków. U schył­
ku średniowiecza np. przez dogmatykę rozumiano teologię spekulatyw- 
ną, która polegała na stosowaniu filozofii do wyjaśniania prawd obja­
wionych. Obok niej pojawiła się wówczas teologia moralna, zajmująca 
się teorią życia moralnego chrześcijan. Potem wytworzyły się inne dy­
scypliny, które w swojej ewolucji osiągnęły stan, w jakim się znalazła 
teologia katolicka przed Soborem Watykańskim II. Współcześnie zauwa­
ża się odwrotną tendencję — do zacierania granic między dyscyplinar-

17 W polskiej literaturze teologicznej dyskusja taka została rozpoczęta 
przez K. R o m a n iu k a ,  który w artykule Problem Pawiowego autor- 
stwa 2 Tes, RTK 21 (1974) nr 1 s. 75—83 ocenił krytycznie główne 
argumenty W. T r i l l i n g a  i wypowiedział się za tradycyjnym prze­
świadczeniem, że autorem 2 Tes jest św. Paweł.
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nych w teologii. Konsekwentnie i struktura dogmatyki ulega pewnym 
zmianom. W jej zakres wchodzi wiele nowych zagadnień, a nadto zmie­
nia się układ materiału. Plotyńskiemu podziałowi traktatów — Deus, 
de Deo, ad Deum — przeciwstawia się często ujęcie historiozbawcze, 
eklezjologiczne bądź antropologiczne. Stąd problem granic dogmatyki 
jest nieraz sprawą umowną.

W prezentowanych niżej dziełach teologia dogmatyczna pozostaje 
w bliskim związku z filozofią, naukami religioznawczymi, historią do­
gmatów, teologią praktyczną i porównawczą. Wydaje się, że prześledze­
nie owych powiązań może być korzystne nie tylko dla teoretyków teo­
logii, lecz również dla jej praktyków, nie mówiąc już o tym, że każda 
krytyczna ocena dotychczasowego dorobku naukowego przyczynia się 
do dalszego rozwoju danej gałęzi wiedzy.

M ichael B e n e d i k t ,  W is s e n  u n d  g la u b e n . Z u r  A n a ly s e  d e r  
Ideologien in  h istorisch-kritischer S ich t, W ien 1975, H erder, ss. 288.

Studium B e n e d i k t a  jest typowym przykładem wykorzystania fi­
lozofii w dogmatyce. Stanowi ono również przekonywającą ilustrację, 
jak prowadzić tego rodzaju badania, i zarazem argument przemawia­
jący za ich potrzebą, a nawet koniecznością. Wiara bowiem jest dzie­
dziną, która łączy w sobie wiedzę i autorytet, angażuje życie, daje pewT- 
ność, chociaż też dopuszcza wątpienie. Opiera się na objawieniu i jed­
nocześnie wyrasta z ludzkiej egzystencji. Stąd może być nie tylko przed­
miotem filozofii, lecz także jej partnerem. Człowiek wierzący, jeśli chce 
być przekonany o rozumności swojej wiary i wiedzieć, co ona oznacza, 
musi w pewnym sensie być filozofem. Dogmatyka zaś, która w sposób 
naukowy opracowuje prawdy wiary, wyjaśnia ze swej strony, czym 
jest wiara i w tej interpretacji sięga zarówno do danych objawienia 
jak i filozofii.

Zasługą Benedikta jest przeprowadzenie analizy punktów stycznych 
między wiarą a filozofią. W siedmiu obszernych rozdziałach autor sta­
rał się wyjaśnić pojęcie wiedzy, autorytetu, ideologii, błędu, złudzenia, 
Pewności i konfrontować je z teologicznym rozumieniem wiary. Przy 
tym swoje wywody oparł na myśli wielkich filozofów, poczynając od 
Platona i Arystotelesa, poprzez św. Augustyna, filozofów średniowiecz­
nych, Kartezjusza, Leibnitza, Kanta, Hegla i na filozofii marksistow­
skiej kończąc. W ramach tych wykorzystał dorobek wielu mniejszych 
myślicieli. Nie sposób tu przytoczyć wszystkich opracowanych przez 
Penedikta zagadnień. Obok wymienionych dotknął on np. takich kwe­
stii, jak sekularyzacja, demitologizacja i desakralizacja. Całość ujął 
autor raczej z pozycji filozofa niż teologa. Tym niemniej studium przed­
stawia również wartość teologiczną.


